KURIER WARSZAWSKI. 


D. 3. Września. — Rok 1847. 
Piątek. 


W Kościele XX. Dominikanów, pojutrze, iako 
w Niedzielę między oktawą uroczystości Stej Róży Li- 
masńskiej Panny Zakonu S. Dominika, odprawiać się 
będzie Nabożeństwo z wystawieniem N. SAKRAMEN- 
TU, z Kazaniami, Procesjamii Odpustem zupełnym. 
Wczoraj w Kościele parafjalnym Sgo KRzyżA, od- 
były się solenne exekwie, za pokój duszy $. p. Feressy 
z Niążąt Lubomirskich, Xiężnej Jabłonowskiej. Na 
tym żałobnym obrzędzie, znajdowali się: Syn zmarłej, 
dostojni Krewni, JO. Xiążę NamiesrNik Królestwa, 
Przyiaciele, licznie zebrane znakomite Osoby, oraz 
mnóstwo pobożnych Kościół napełniaiących. W po- 
-~ środku obszernej świątyni, wznosił się wspaniały ka= 
tafalk a na nim trumna ozdobiona Mitrą, będąca oznaką 
lee nil dostojności Xiążęcej Nieboszczki. Tysiące 
wiatła iarzącego otaczało trumnę, szczyty wznoszące- 
o się nad nią baldakinu, oraz i galerję ckrążaiącą Ko- 
Ściół, U stop katafalku złożono na wezgłowiu insygnia 


orderu S. Katarzyny Żej kl:, któremi dostojna Xiężna. 


przez N. CESARZOWĘ i KRÓLOWĘ ozdobioną była. 
Sieroty z Instytutu S. KAzimieRza i osicrociali W ycho- 
wańcy oraz Wychowanki Towarzystwa Warsz: Do- 
broczynności, którego zmarła była iedną z Protekto- 
rek, otaczali katafalk. O godzinie w pół do Lltej po 
odśpiewanych wigiljach, JW. X. Fiiatkowski Biskup 
Hermopolitański, Administrator Archi-dyecezji War- 
szawskiej, liczną asystencją otoczony, odprawił Mszę 
żałobną. Po skończonej Ofierze Stej, W. JX. Antoni 
Ožaj, Nauczy: religji, miał Kazanie pogrzebowe, bio- 
rác za text słowa wyrzeczone przez PawŁA S. do He- 
brajczyków w rozd: 9: »Postanowionoiest umrzeć czło- 
wiekowi.” Nastąpił kondukt żałobny celebrowany wo- 
koło katafalku przez JW.JX. Biskupa Administratora, 
wobec JW. JX. Tomaszewskiego Biskupa Kuiaw:- Ka- 
lisk:, i Prześwietnej Kapituły Metropolitalnej.— Nabo- 
żeństwa żałobne w Kościele parafjalnym we wsi Grod- 
‘ku, do dóbr zmarłej Xiężnej należącej; w Policznej, 
i w Kościele klasztoru XX. Dominikanów w W yso- 
kiem Kole (w Radomskiem), poprzednio cdprawione 
zostały. 

Rada Administrac: dnia 15 (27) z. m., potwierdziła 
mianowanego przez Komisję Rząd: Spraw W. i D., 
Regestratora Kolegja!l: Zenona Biernackiego; Dzien- 
pikarza w Rządzie Gubernjalnym Lubelskim, pełnią- 
cym obowiązki Adjunkta 2go w Wydziale Policyjnym 
tegoż Rządu Gubernjalnego.— Taż Rada udzieliła Jó- 
zefowi Budynowiczowi, Fabrykantowi fortepjanów, 
5 letni list przyznania wynalazku, na ulepszenie w bu- 
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Jutro, Śta Rozalja. 


dowie fortepjanów, przez zastosowanie wnętrza z że- 
laza lanego lub kutego. 4 

JO. Kżę .Namiesrnik Król:, mianował Dyetarjusza 
w Żarządzie XIlIgo Okręgu Komunikacji, Konstante- 
go Gerreta, na posadę klassy XIV, pełniącym obow: 
Urzędnika do pisania klassy 2ej; i Aplikanta w Zarzą* 


dzie XIII Okręgu Komunikacji, Józefa Brześciańskie- © 


go, na posadę klassy XIY, pełniącym obowiązki Urzę- 
dnika do pisania kl: 3ej w tymże Zarządzie. 

Roman Wolski przez Komisją Rząd: Sprawiedli- 
wości mianowany Reientem Okręgu Sochaczewskiego, 
czynności do tej posady przywiązane rozpoczął. 

Ignacy Grzybowski, Naczelnik Sekcji w Dyrekcji 
Głównej Towarz: Kredyt: Ziemskiego, onegdaj w 36 
roku życia, zszedł z tego Świała. Pogrążona w smut- 
ku Familja i Koledzy, zapraszają Przyiacioł i Znaio- 
mych na exportację zwłok z Kościoła XX. Bernardy- 
nów, dziś o godzinie Sej po południu, na smętarz Po» 
wązkowski odbyć się maiącą. 

W Warszawie i Przedmieściu Pradze, od dnia 4go 
Wrześ: r. b., rozpocznie się pobór: Zgiej raty podymne- 
go z dopłatą kopiejkową za r. b.; tudzież drugich rat 
brukowego i kanałowego za tenże rok. 

Poiutrze prócz zwyczajnych pociągów, wyprawio- 
ny będzie o godz: lej w południe pociąg spacerowy 
z Warszawy do Skierniewic i pośrednich stacji, wra- 
caiący do Warszawy o godz: 87/2 wieczór. 

Przeieżdżanie powozami i konno przez placbroni na 
drodze ku rogatkom Powązkowskim wiodącej poło- 
żony, iest wzbronione. 5 o 

Dla dogodności Lubowników'żbieraiących staroży* 
tne monety, a mianowicie dla postawieniaich w możno» 
ści chronologicznego uporządkowania i prędkiego ska- 
talogowania ich zbiorów, iako też dla ułatwienia im 
korespondencji z Antykwarjuszami, celem poszukiwa- 
nia brakuiących imsztuk, przygotowańe zostało przez 
Pana J. Z. Autora dzieła »0 monetach dawnej Polski,” 
pisemko p. t: Skorowidz monet polskich: z 3ch osta- 
tnich wieków, które stanowi nieiako dodatek do po- 
mienionego dzieła. Dostać go można w Księgarniach: 
Henryka Natansohna, Zawadzkiego i Węckiego, S.Or- 
gelbranda, i w Składzie Rozmaitości M. Konopackiego 
w domu Towarz: Dobroczynności, pocenie zł. 37/3. i 

Wczoraj złożono w Red: Kurjera na odbudowanie 
Kapliczki BOGA-RODZICY w Studziennicznej, od W. 
Z. zł. 5; od S. N. zł. 2 na intencję zdrowia. Złożono 
oraz dla domu przytułku i pracy Starozakonnych od 
N. N. zł. 20, w rocznicę zgonu Matki. 
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Księgarnia Jg: Klukowskiego przy rogu ulic Miodo- 
wej i Senators: Nr 497 lit: C, otrzymała: Starożylno- 
ści i pomniki Krakowa, zeszyt l, 2, 83, prenumeratą 
na l2 zeszytówą zł. 16 gr. 20. Roczniki Towarzy- 
stwa naukowegó Krakowskiego, poczet nowy, tom 1 
i2, zł. 26 gr. 20. O kusztorysach w budownictwie 
cywilnem czyli Przewodnik obliczania kosztów na bu- 
dowl: lądowe dla Badowniczych, Inżynierów, Ręko- 
dzielników i wszelkich przedsiębierców budowania słu- 
żący, przez Stan: Gołębiowskiego, zł. 14 * O przesą- 
dach lekarskich Ludu naszego, skreślił Michał Zie- 
leniewski, w celu otrzymania stopnia Dra Medycyny 
w Uniwer: Krakowskim. Wyciąg z rozprawy uwień- 
czonej przez Wydział Lekarski nagrodą, zł. 4 gr. 20. 
Kilka zadań z Jeometrji wykreślnej, iako dodatek 
do dzieła $. p. Franciszka Sapalskiego, z przykładem 
zastosowania powierzchni wichrowatych w Ciesiołce, 
napisał Teofil Zebrawski, z 4ma tablicami, zł. 3 gr. 10. 
O moście wiszącym pomysłu Tecfila Zebrawskiego, 
zł, 8'/e. Rozpoznawanie zapaleń ocznych w ogólno- 
ści, a w szczególności zapaleń ocznych samodzielnych, 
napisat Ludwik Bierkowski, zł. 4gr. 20. Listy z Kra- 
kowa J. Kremera, zł. 12. Trzy Kodeza, Cywilny, 
postępowania Sądo: i Handlowy, wydał Rzesiński, zł. 
22. Swięloianka, Noworocznik gospodarski, zł. 4. 

Kto się oženi, ten się odmieni. To dawne przysło- 
wie nietylko wyłącznie do mężczyzn ale i do płci pię- 
knej zastosowane być może. Niedawno przez parę lat 
w Warszawie ieden przystojny i uprzejmy Kawaler, 
starał się o względy pewnej ślicznej Panny, pełnej 
enot i wdzięków, oraz niepospolitych przymiotów ro- 
zumu i serca. Widywali się z sobą prawie codziennie, 
a wtedy zdania ich co do sposobu zapatrywania się na 
rzeczy i uważania okoliczności zawsze były zgodne. 
Takie same mieli wyobrażenia poetyczne unoszące u- 
mysł za granice rzeczywistego świata, tesame były 
w nich skłonności uważane według zapachu kwiatów; 
bo niezawsze dla każdego ten sam kwiatek ma przyie- 
mny zapach. gle dla nich nie było wtem najmviejszej 
różnicy, iedaskowo też dla obojga uśmiechała się mi- 
ła wiosna. Jednak los zawistny nie połączył ich ży- 
cia ogniwem świętego Małżeństwa; Rodzice wybrali 
dla swej córki człowieka zastosowanego więcej do 
praktycznego życia, niż do uczuć serca. Ale zasmu- 
cony Pretendent nie przestał być przyiacielem tej, 
którą gwiazdą swego przeznaczenia nazywał; mógł 
ią widywać i mówić do niej; lecz razu iednego zadzi- 
wił się wielce, gdy mu dowodzić i przekonywać go te- 
raz zaczęła, że wszelkie wyobrażenia oderwane i nie- 
zgodne z zasadami praktycznego życia prowadzą zwy- 
kle do próżnej exaltacji czyli uniesień, iakiemi nawet 
iednego kartofla okrasić nie można. 


Wczoraj w Wielkim Teatrze w czasie Don Zuana, 
przywołani: JPani Rywacka, JPP, Troszel, Kleczyń: 
skii Stolpe po 2-kroć, oraz JPanna Riwołi. 

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 3 cali 8. | 

Z Tyflisu.— Dnia 2lgo Lipca, o godzioie 5ej mie 
nucie Sej z rana, dało się fu uczuć dosyć mocne trzęsie* 
nie ziemi, poprzedzane głuchym hukiem podziemoym, 
Dwa horyzontalne uderzenia, iedno po drugiem, w kies 
runku od półaoco- wschodu ku półaoco-zachodowi, 
w przeciągu nie więcej iak pół minuty, wstrząsnęły 
gwałtownie drzwiami, oknami, sprzętami i t.d., nie $ 
zrządziwszy żadnej szkody w budynkach. Na parę dni 
wprzódy, barometr, bez widocznej przyczyny, zaczął 
znacznie spadać; dnia poprzedniego wiatr powiewał 
bardzo słaby z połudoi»-zachodu, wieczorem i w nocy 
było nieznośnie gorąco, a Niebo zasłaniały gęste chmu* 
ry kupiaste, deszcz zwiastuiące; w ogólności, stan 
atmosfery nie zwiastował nic szczególnego, oprócz n 
tężonych i ciągle przez kilka dai wciąż trwaiących u- 
pałów, od 26 do 28 i pół stopni w cieniu, a od 45 do 
43 stopni na słońcu. a 

dnglja.— Xite Broglje zniósł się z Lordem Pal- 
mersionem, aby Francja i Aoglja wspólnie załatwiły 
sprawę grecką. 

Francja. — Monitor Paryzki donosi: Xżę Praslę 
24go z. m. po południu o 5ej umarł w więzieniu pałacu 
Luxemburg. Przyczyna tej śmierci została zbadaną 
przez biegłych. P. de Prasłę widząc powiększające 
się przeciw niemu podejrzenie, zażył mocną dozę ar- 
szeniku. Niewiadomo, czy Ńżę umarł w skutek truci« 
zny zażytej w domu, czy też przez powtórne otrucie 
się w więzieniu. Zwłoki 20go z. m. rano miały być 

ochowane. Szef Policji bezpieczeństwa P. Allard, 
kilka iego Ajentów i Kamerdyner Xcia, zostali areszto- 
wani. Proces kryminalny toczyć się będzie przed Są- 
dem zwyczajnym, a nie przed Sądem Izby Pałów, i bẹ- 
dzie wymierzony przeciw Pannie Luzy. Próżoe były p 
wszelkie usiłowania skłonić Xcia do zeznania. Przed 
śmiercią wysłuchany był przez Kanclerza, i kilkakroć 
miał gorzko płakać. Panna Luzy zdaie się być zupeł- 
nie spokojaą o swój proces. Xżę 17go z. m. odwiedził 
ią zaraz po przybyciudo Paryża, w towarzystwie swo* | 
ich 2ch córek. Panna Luzy zeznała, iż była przyczy- 
ną zazdrości Xżny, która o nią kilkakroć poróżniła się 
z swoim małżonkiem. — Policja paryzka ma zakazać 
wexlarzom umieszczać w wystawach w oknach wazy 
z monetą złotą lub srebroą, co tylko zaostrza chci- 
wość przechodzących. ] 

Hiszpanja. — Minister spraw wewn: P, Benawi- | 
des, l8go z. m. miał posłuchanie u Króla w Pardo, 
któremu przedstawił życzenie Królowej, aby smutne | 

i 
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niesnaski między stadłem Królewskiem na zawsze by- 


ły zaniechane, i aby Król wrócił do pałacu w Madry- 
cie. Król odpowiedział, iż przed upływem czterech 
miesięcy niewróci do pałacu w stolicy. — Królowa 
l8go z. m. znajdowała się na przedstawieniu opery. 
O północy odbyła się narada ministerjaloa. Moiema- 
ią, iż P. Salamankd nowy gabinet utworzy. _ | 
Niemcy. — Arcy-Xżę Ludwik wyiechał z Wiednia 
do Iszl, celem Powitania Króla Pruskiego. || 
Porlugalja. — Kortezy zwołane są na 2gi Stycz= 
nia; Hrebiemu Lawradjo Królowa miała poruczyć 
utworzenie nowego ministerstwa. i 
Rozmaitości. — Niedawno Oby watelka przyszła do 
Farbiarza na przedmieściu Wiedeń, ażeby tamże do 
farbowania daną materję, odebrać, Nie kontenta z robo- 
ty farbiarza, nastąpiła między niemi kłótnia; która na- 
reszcie do takiej gwałtowności przyszła, że Obywa- 
kno wybiła i pomocy wołała. Farbiarz miał psa 
a, który okropnie nieszczęśliwą pokąsał, widać 
- fwiego. Pana; i chociaż na tym psie żadnych 
` znaków wścieklizny nie widać byłojiednakże Oby watel- 
- ka bardzo niebezpiecznie choruie,— Pewien Jegomość 
żalił się przed Policją, iż ma na spacerze zegarek ktoś 
z kamizelki skradł. »Czy Pan wtenczas miałeś swój 
surdut niezapięty?” pytał się Dozorca Policji. »Ow- 
szem, odpowie tamten, był zapięty.” »Zatem musiałeś 
Pan czuć, kiedy złodziej sięgał do kieszeni,” »Natu- 
ralnie że czułem, odrzekł, ale sądziłem że to była moja 
własna ręka.” — Człowiek upędzaiący się za nowo- 
ściami, a przecież niewolnik zwyczajów, trawi też 
swój wiek na upragnieniu częstych zmian i na usta- 
wicznem wzdychaniu do spokojności. Lodzie niedo- 
łężni szukają przyjemności, a nigdzie iej znaleźć nie 
mogą. Głowa ich zawsze pusta, serce ściśnięte; ciągle 
doświadczaią nudów i nudzą ionych; zdają się być za- 
trudnieni, a nic nie robią. Nieustannie są w ruchu, a 
jednak pozostaią na miejscu.. Skarżą się na zbyt krótkie 
życie. Patrzą z przerażeniem na papiery gromadzą- 
ce się na ich biurku, utyskuią dniem i pocą na mno- 
gość zatrudnień, a przepominaią o tem, że sama iedy- 
nie praca zmniejsza ich liczbę. Zdumiewaią się widząc 
zbliżony koniec roku, a każdego poranku pytaią sa. 
mych siebie, na czem dzień przepędzą. Latem wzdy- 
chaią za zimą, w zimie pragną lata; rano chcieliby aby 
był iuż wieczór, a wieczorem tęsknią do ranku dnia na- 
siępnego. który zaraz im nie podoba się, skoro nadej- 
dzie. Biedne te istoty zbyt mało maią wyobraźni, a 
umysł zupełnie ociężały; to wszakże nie przeszkadza 
im bypajmniej spieszyć tam, gdzie spodziewają się u- 
słyszeć jaką plotkę, lub do niej należeć. — U pewnego 
kawalera zeszło się kilku przyjaciół; napiwszy się wó- 
deczki, nie wiedzieli czem przekąsić; lecz ieden z nich 
spostrzegłszy ogórki, namawiał do robienia mizerji; 
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ale gdy przyszło do golenia, nie było soli; posłano 
więc do sąsiada aby soli pożyczył; ten natychmiast im 
przysłał w papierku żądaną sól; lecz ci solą i solą, a 
mizerja nie słona; nareszcie iedzą ową mizerję, lecz 
zdaie się im , że ogórki gorzkie; aż później dopiero po 
zjedzeniu niedosolonej mizerji przekonano się, że są- 
siad dał przez omyłkę soli angielskiej; można sobie 
wystawić, co spotkało tych, co zjedli ową mizerję, 
Nowy przykład, ile trzeba być ostrożnym i tym któ- 
rzy pożyczaią u kogo, i którzy pożyczają komu. — 
W iedaem z miasteczek nadreńskich, w tych dniach 
na swoiem polu chciał tamtejszy Szewc ukopać karto- 
fli zaledwie kilka razy motyką zawadził, aż tu z zie- 
mi wyłazi ręka ludzka; przestraszył się mocno, lecz 
kopie dalej, aż tu i druga ręka pokaznie się; jeszcze 
przestraszył się bardziej; ale przyszedłszy do siebie 
z przelęknienia, zaczął dobrze przy patrywać się, i po- 
znał że to kartofle, które zupełnie kształt rąk ludz= 
kith miały. To podobieństwo uczyniło okropne wra- 
żenie w mieście, a właściciel pokazuie te kartofle za 
pieniądze. Już tak wiele pisano o kartoflach a szcze- 
gólaie o ich chorobie, że zaczynalą lękać się, czy cza- 
sem kart: fle zamieniwszy się w rece ludzkie, same 
niezechcą pisać o swoiej chorobie. Lepiejby było że- 
by się ręce lichwiarzy i spekulantów w kartofle zmie« 
niły, to by może niestraszyły biednych ludzi. (Jest 
to koneepcik wyięty z gazety Szarviwary). — W Pary- 
żu podług skali muzycznej, Ut, Re, Mi, Fa, Sol, usta- 
nowiono regułę do picia; potrzeba, mówią pić: Utė- 
liter, Realiter, Mirabiliter, Famdliariter,Solenniter. 
— Niedawno w czasie widowiska w teatrze, rzekła pe- 
wna Pani doswoiej przyiaciołki: »Cóż u licha, IOty raz 
iestem na tej sztuce, a Av tyści zawsze tosamo gadają.” 


Odpowiedź na Artykut nadesłany do Kurjera, 

a w zesztą Niedzielę umieszczony. 
Jestem grzeczna, czuła, młoda, 
Jak mówią, iest i uroda; 
Me całe urzędowanie ` 
Około domu staranie, 
By w ogródku kwiatki były, 
Moie zaięcie świadczyły. 
Ogródek ten iest mój własny 
I domek przy nim nieciasny. 
Do Kościoła choć nieblizko, 
Lecz będzie w zimie nieślisko, 
Gdyż iuż bruki pokończono, 
Znacznie przejście ułatwiono; 
Trotuary są szerokie; 
Rynsztoki dosyć głębokie, 
Że śród deszczowej powodzi, 
Każdy suchą nogą chodzi. 
Rodziców moich starania, 
Wystarczą do utrzymania, 
Niewiele wymagającej, 7 
Na malem poprzestać chcącej. 
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Dia wszystkich, jak Pan, życzliwa, 
Widzę się dosyć szczęśliwa: > 
Jednakże w mej wiosny kwiecie, 
Wybiorę Kochapka przecie, 
W zaiemnie dla mnie miłego, 
Równie żywego młodego. 
Chociaż to żadna zaleta, 
Przełożyłabym bruneta, 
Oko żywe, wąs szeroki, 
Przystojny, zgrabny, wysoki. 
Jeśli Pan odpowiadasz temu opisaniu, 
Ręczę, otrzymasz wzajemność w kochania. 
Z Grójca więc możesz pośpieszyć, 
Ządaną blondynką się cieszyć. 
L. R. J. z Warszawy. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Bykowski Józ: Reient z Łosie; Barsnowski Józ: Komie: zPruss; 
Gedroyć Justyn Xżę z Gub: Kiiowskiej; Krukowiecki Jan Hra: 
z Popnia; Lipióski Jan Ohy: z Żelechowa; Niemoiewski Ludw: 
Oby: z Radoszewic; Ogińska Marja Xżna z Brzezin; Rozmanith 
Stan: Kup: z Węgier; Witerski Józ: Rad: Stanu z Rossji; Wach- 
ter Aug: Oby: z Berlina. (G. P.) i 


BONIESIENIA. 
. W domu pod Nr 350 na Nowem Mieście, są od S. Micha- 
Jar. b. rozmaite większe i mniejsze LOK ALE, tudzież SKLEP 
obszerny z mieszkaniem, do naięcia. — Tamże znajduią się: 
KREDENS jesionowy, FOTEL mahoniowy skórą wybity, i 
LAMPERJE pokojowe drewniane, olejno pomalowane, 5/4 
łokcia wysokie, do zbycia. Wiadomość u właściciela domu. 
9000 sztuk Szczepów Jabłek,Gruszek,Brzoskwiń, 
Moreli, Renglod, Czereśni, Wiśni i Śliwek, znajduie 
się do nabycia w dobrach Ryki, na głównym trakcie 
Lovbels: przy szose sytuowanych, w 147 najlepszych 
gatunkach, 4 do 5 łokci wysokie, aiako szczepione iinokulizowa- 
ne na ziarnówkach nie zaś jak zwykłe na dziczkach z łasa kopa- 
„nych, zalecają się z łatwiejszego przyjęcia w sadzeniu i trwałości. 
Ktoby takowych życzył sobie nabyć, zgłosić się raczy do Rządcy 
dóbr Ryki P. Borkowskiego, adresuiąc listy przez Moszczankę 
wRykach, Cena Szczepów 3-letuich : Jabłek i Gruszek, iest po 
zł. 2%4, dwu-letnich po zł. 2; Brzoskwiń i Moreli po zł. 5; Ren- 
glod, Czereśni i Wiśni w różnych gatunkach po zł.3; Śliwek po 
zł.1. Nadto małym kosztem mogą być odstawione takowe Szcze- 
Py Nabywcom do Warszawy, ieżeli w większych partjach, to Wi- 
słą, mniejszemi zaś partjami, furmanami, którzy cotydzień z Ryk 
do Warszawy udaią się, 
yi KOCZ lekki do miasta lub do podróży, z pa- 
kuokami, za zł. 900; KASSA do pieniędzy, za zł. 
122; dwie LAMPY po 3 ognie; dwa SAMOWARY 
; mosiężne; BUFET; dwa KOŁA dobrze okute, mo- 
cne, do małego koczyka lub kabrjoletu; oraz kilka dużych ZNA- 
RÓW blasza: do szyldowych napisów; LADA do rznięcia siecz- 
ki z kosą; to wszystko iest do sprzedania przy ulicy Rymarskiej 
pod Nr 742. Wiadomość w Handlu K., Mioduszewskiego. 
fk | BRYCZKRA najdyczanka prawdziwa, mało u- 
| Żywana, jest do sprzedania. Wiadomość przy 
ulicy Królewskiej w domu Łubieńskich pod Nr 
u Lakiernika. ; - 
Z powodu-wyiazdu, są do sprzedania MEBLE ma- 
honiowe, iesionowe i Sprzęty kuchenne, w pałaca 
JW. Jenerała Krasińskiego, po prawej ręce na 2m 
* piątrze. Wiadomość u Rządcy. 


Do Składu Herbaty i różnych Towarów Rossyjskich przy uli- 
cy Senatorskiej pod Nr 497 w domu W. Bujno, wprost Handlu 
W. Dobrycza, nadszedł transport HERBATY Chińskiej czarnej 
i zielonej, Groszku zielonego, Malin suchych, Samowarów mo* 
siężnych w różnych gatunkach, Perfum Ambre, Makaronu wło* 
skiego, Siemienia cytworowego, Pieprzu tureckiego i t. p. 


M. Szyrokow. 
PLASTER WYGUBIAJĄCY ODCISKI. 


Plaster ten wyśmienity, aprobowany, którego skuteczność 20% 
stała uznaną fak zagranicą, iako też przez wiele Osób tutej- 
szych, niezawodnie w krótkim czasie wygubiaiący Odciski, 
iest do nabycia w Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego w do* 
mu Towarzyswa Dobreczynności. K. Zawisza. 

QObeznany zarządem Domu, iakoteż z Meldowaniem; 
Życzy przyląć stosowne zatrudnienie za wynagrodzenie małe* | 
go Pomieszkania. Bliższa wiadomość pod Nr 1110 przy ul: 
Zółwiej, obok Cytadelli, w oficynie na dole. 

) Przy ulicy Krochmalnej: w domu pod Nr 9914 
KŁY iest do sprzedania kilka KRÓW dojnych i eiel* 
3 nych; oraz KON i BRYCZKA konec 
dnego lub na parę koni. F 

g BB'B:BGOGDO 
Dom Handlowy w Lublinie przy ulicy Kr 
mieście Nro 186, pod firmą P. Schober i Komp m 
sieniu się z głównym Składem HERBATY Chińskiej 
Mikołaia Skwarcow w Warszawie, otrzymał z tegożśj 
Składu zuaczną partje BAD EEIBA WW w różnych .ga-© 
tunkach, a to w cybikach i paczkach oplombowanych, {à | 
którą po cenach stałych, takich samych jak w Składzie(g ; 
w Warszawie sprzedaje. Przytem nadmieniam, iż na ten 
cel urządzone zostało osobne zamknięcie dla. zabezpie 
czenia od zapachu innych towarów. — P. Schober et Comp:.4G 
BOGOBOGEW ADUG GOGH BO 4OODGBA 
n We wsi Diatowo, Gub: Płockiej Pow: : 
i 
| 


skim, iest do nabycia 150 sztuk SKOPÓW zdro- 
wych i zdatnych. do chowu lub opasu; tudzież 
kilkadziesiąt sztuk TRYKÓW młodych i zda- 
tnych do rozpłodu. Życzący sobie nabyć takowych, zechce 
się zgłosić na miejsce. 

„ Pan J. Grünberg, Dzierżawca Fabryki CYNKU w Milowi-- 
cach, w Obwodzie Qlkuskim, około 10 wiorst od kolei żeła- 
znej położonej, w każdym czasie sprzedawać będzie najmniej- 
sze partje CYNKU z świadectwami pochodzenia zaopatrzo- 
nych, za bardzo umiarkowaną cenę. 


Dziś rano ciepła stopni 11. Wczoraj w południe 18. 

TEATR WIELKI. Dziś, 46ty raz fndjana. 34ty raz Siostra 
Kasperka. 113ty raz Fletrowers zaczarowany. Kantata. Bez- 
płatnie.— Jutro, Smy raz Hrabia Monte Christo. A 4 

PERSPERWYWYW TEATRALNE są do wynajmowania 
na Widowiska, u Optyka J. Pik, przy ulicy Miodowej Nr 493. | 

Dziś i w-Niedzielę, w Ogrodzie Metzoera przy ulicy Mo- 
kotowskiej pod Nr 1664, na żądanie wielu Amatorów Mu- 
zyki, grać będzie ORKIESTRA pod Dyrekcją P. Majera. 

Jutro w handlu Majewskiego przy ul: Bednarskiej, na Śnta-* 
danie: Sandacz, Szczupak po radziwiłło:, Karp sadzony, Lin du- 
szony, Okoń, Karaś, Węgórz, Zupa rybna iiabłeczna, Maudrzy- 
ki, Potrawy mięsne.— Obiad: Zupa wiśniowa i grzybowa, Mo- 
stki z ryżem, Pieczyste, Pierogi ruskie. j 

Jutro w Handia Win i Korzeni W. Kołdrasińskiego, przy 
uli: Miodowej, wprost Sąda Apella:, na Śniadanie: Szczupak 
w galarecie, Węgorz, Naleśniki, Pierogi leniwe, Potrawy mięsne. . 


‘Obiad: Zupa pomidorowa, Rosół, Sztuka mięsa, Pieczyste,it p. 


